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Przedpłata wynosi rocznie w miejscu 
2 korony; dla zamiejscowych 2.30.

In sera ty  drobne po 20 hal. od linii 
tłas tem i literami a zwyczajnemi lite ra ­
mi po 15 h a l. Inseraty przyjm uje ad- 

ministracya i wszystkie agencye.

Z bieżącej chw i l i !
D ekretem  cesarskim  z dnia 7 w rześnia 

rozwiązano bezczynną i bezsilną Radę 
P aństw a.

Nowe wybory. któr§.- mają się odbyć 
w  Grudniu b. r. pokażą nam , czy parla­
m en t zdolnym będzie do jakiejś akcyi czy 
też nastąpią rządy absolutyzm u. Przegląd­
nąw szy się bliżej całej erze konstytuycyjnj 
Austryi, dochodzim y do przekonania iż 
rządy te i tak były zaw sze absolutnem i. 
P arlam en t składający się z m ałym i w y­
jątkam i z karyerowiczów, chciwych od­
znaczenia był m aszyną w ręku rządu do- 
obliczania głosów a nigdy się na seryo 
losami ludu nie zajm ow ał i nie był parla­
m entem  w  słow a tego znaczeniu A już 
nasze Koło polskie najśm ieszniejszą rolę 
w  parlam encie owym  odgrywało. Bez 
jakichkolw iek zasad, raz trzym ając z 
Rządem  raz w  zam askowanej opozycyi 
przez całe lata swego trw an ia  straciło 
zupełnie zaufanie w szystkich rozsądnie m yś­
lących i swojem i statu tam i pańszczyźnia­
nym i doprowadziło do tego, iż z biegiem  
ostatnich lat potworzyły się partye i partyjki, 
m ające na  czele tw y m  dem agogów  Sto- 
jałowskich, etc. którzy w  złem  ziarnie 
jakie tu  i owdzie m iędzy naszym ludem  
tkw iło, zrobili przedział m iędzy narodem , 
wyuczyi judność zasad bezbożnych, nie- 
poszanow ania dla praw a i niechęć dla 
każdego stojącego stopniem  w ykształcenia
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nad tem  co dobrego m u cała par ty a i sam 
ks. Stojałowski uczynił, czy im chociaż 
część z przyobiecanek uczynionych przed 
w yboram i w ypełnił ? Do nieszczęść ich 
tylko przywiódł. Co za utopia tenże 
kapłan ludowi obiecuje zdrow y rozsądek 
tego pojąć nie może. Od jednego z ucze­
stn ików  zgrom adzenia przedwyborczego 
w  Trzebini, otrzym ujem y list, w k tórym  
ten że  pisze, iż ks. Stojałow ski obiecywał 
zebranem u ludowi, iź w szystkie posia­
dłości hr. Potockiego zostaną pom iędzy 
lud rozdzielone, jeżeli ks. Stojałowski zo­
s tan ie  w ybranym .

W  naszym  powiecie dotychczas nie 
zgłoszono kandydatur, które na seryo brać 
by można. Tych sam ych posłów, co po­
przednio wybierać, to jes t Kubika i Zabudę 
byłoby niedorzecznością. Jakiż pożytek 
m oże oddać poseł chociażby był najucz­
ciw szym  i pełnym  dobrych chęci człow ie­
kiem, jeżeli naw et językiem  niem ieckim  
nie w łada, w  którym  rozpraw y parlam entu  
się toczą. Przecież przysłuchiw ać się obra­
dom  za 1 0  złr. dziennie, a nierozum ieć 
tychże, je s t nonsensem.

W  sw oim  czasie kiedy w yłonią się 
godne polecenia kandydatury  nie om iesz­
kam y czytelników  naszych poinformować. 
S w oją  drogą w  obecnych stosunkach 
przyszłem u parlam entow i nie rokujem y 
d ługiego życia.

Jedyną naszą nadzie ją  jest, iż gdyby 
rzeczyw iście do rządów  absolutnych 
przyszło, Ze osoba naszego Monarchy daje 
gw aran  cyę spraw iedliw ych rządów.

Od jednego z obyw ateli powiatu Ży­
w ieckiego Otrzymujemy list, który ze 
w zględu na to, iź chcem y dać dow ód że 
P rzew odnik Żywiecki nie służy jednej 'kaś­

cie ludzi, lub jednem u w yznaniu  jak  dajm y 
nato Mieszczanin potokiem  (w ym ow y) gno­

jówki potoczył, publikujemy, dodając iż tak 
sam o ew. zarzuty, gdyby który z szan. 
czytelników podniósł, publikować goto­
wiśmy.

»Szanowna Redakcyo l« Czytając list 
ze Żywca umieszczony w N. 183 Ruchu 
kaolickiego, w  którym  autor w praw dzie 
w iele przesadził ale i trochę praw dy po­
wiedział, a znów  przeczytaw szy odpraw ę 
w  N. 5 Przew odnika w  odpowiedzi na 
list ów, zbudziły się w głowie mej pew ne 
refleksye, dotyczące żydów jako obyw ateli 
kra ju  ich szkoły niemieckiej i germanizacyi, 
która tu  w  Żywieckiem sukoesa święci.

Poniew aż podzielam i wykonuję za­
sadę »własne brudy w  dom u się pierze« 
oddaję spostrzeżenia nie do użytku »Prze- 
wodnika« który zapew ne nie m a zam iaru  
upraw iać szerokiej polityki, ale służyć po­
czciwie potrzebom  pow iatu i w łasne wy 
pierać brudy Że praczka jeszcze nie w y­
robiona, za co jej korespondent nawy- 
m yślał, nie dziw  w szak na mydło jeszcze 
nie zarobiła a w oda w  Sole po powodziach, 
które ten  pow  ia t od pół w ieku z górą 
trapią, jeszcze bardzo m ętna, w ięc też 
wybaczyć należy  początkującem u »Prze- 
wodnikowi«r, że nie zaw sze tak  wypierze, 
jakby pragnął — popraw i ’bn się i nauczy, 
gdy tylko chęć w  czyn w prow adzić zechce; 
w ięc życzyć m u w ypada "szczęść Boże do 
pożytecznej praey». N ;e. m ożna brać za 
złę autorow i listu, że w  niewiadom ości 
swej nazyw ał szkołę w yznaniow ą na Za­
błocili kosztem  fundacyi Hir.scha i m iejsco­
w ych żydów  utrzym yw aną — hajderein. Po­
zory m ylą więc ła tw o  m ógł się pomylić, 
gdyż szkoła ta na polskiej ziemi istniejąca, 
polskich obyw ateli kształcąca, nie jest 
polską. Że szerzy ona germ anizacyę, jest 
faktem  nie dającym  się zaprzeczyć, że 
k ierow nik tejże udzie la  nauki niektórym  
dzieciom niemieckiej inteligencyi miejsco­
wej zw łaszcza dzieciom urzędników  arcy- 
ksiąźęcych a n aw et niektórym  z nie nie­
mieckich dom ów, jest również praw dą, 
jest on bezsprzecznie tęgim  i w ykształ­
conym  pedagogiem , baczącym nietylko na 
teoryę nauki jak o  takiej, ale ja k  z przyjem ­
nością słyszałem , otacza on szczególną 
opieką sw ych pupilów  pod względem  w y­
chow aw czym  i etycznym , dzieci szkoły 
jego każdy to przyzna zachow ują się nie­
tylko w  szkole ale i po za nią wzorowo, 
czego o dzieciach innych szkół z żalem  
niestety powiedzieć nie można.

Szkoła ta  jednak przy jej zaletach m a 
w ielki błąd organiczny, z którym  się u ro ­
dziła, a jest nim  ten, iż nie jast ^polską 
szerzy ona w ięc germ anizm , bo dzieci 
żydow skie w ychow ane przy polskich słu­
gach tylko do tej chwili m ów ią po polsku, 
aż szkoła nie w eźm e ich pod sw oją opiekę. 
Odtąd w szystko m ówi po niem iecku a m ow ę 
polską nazyw a »Dienstbotensprache«. Ży­
dzi -więc Zabłocia i okolicy nie um ieją po 
polsku, albo tylko bardzo źle.

W obec tego w yrabia się w  naszym  
kra ju  niechęć do żydów, uw ażając ich 
jako  pracujących na zgubę języka polskiego, 
których dw adzieścia pokoleń tu  się u ro­
dziło i w ychow ało a m ienią się ciągle 
Niem cam i, niebacznie że w łaśnie przez- 
tychże przed w iekam i z ich kra ju  w yrzu­
ceni zostali, a w tedy Polska dała im  bez­
pieczne schronienie, dobry by t i praw a. 
Czy sąd .icie, że przyjąwszy polską m ow ę 
za ojczystą, gorzejby W am  się wiodło jak 
dotąd ?

Sądzę że przeciwnie.
W szak na ziem iach polskich żyją d o ' 

tąd  na L itw ie m achom etanie kalw ini i 
lutrzy, w  Galicyi orm ijanie, na Szlązku lut- 
rzy i ew angielicy, wyznając sw obodnie 
sw ą religią i zachow ując swój obyczaj 
wszyscy oni jednak  nie dadzą się w  patry^ 
otyźm ie nikom u wyprzedzić, są maj-
lepszemi dziećmi przybranej ojczyzny. D la 
czego to żydzi, którzy w łaśnie najw ięcej 
m ają pow odu do  wdzięczności, tak bardzo 
tylko w yjątkow e wykazać m ogą p rzy ­
kłady.

Bliskość zniem czonego Bielska i w y­
nikających stąd stosunków  handlow ych 
i osobistych, w yrządza pow iatow i naszem u 
ogrom ną szkodę, bo z braku  szkół śred­
nich w  Żywcu, w iele rodziców polskich 
oddaje sw e dzieci do szkół do Bielska.

W idziałem  na w łasne oczy, jak  m łoda 
Żywczanka w róciwszy po dw óch latach 
nauki z Bielska, w  kościele żywieckim  
z niem ieckiej książki się modfiła, zapew ne 
nierozum iając tego co czytała.

Ojcowie m iasta Żywca ciężko zawinili 
wypuszczając w  zaślepieniu sw em  i skąp­
stw ie nadarzającą się w  swoim  czasie 
sposobność uzyskania szkoły średniej i w y- 
rządzili tem  nieobliczoną dla dzieci swych 
szkodę, pokutujący za  to um ysłow e ich 
niedołęstw o dzisiejsi następcy w inni w  
podjętych w  te j spraw ie rokow aniach doło­
żyć w szelkich starań  nie w achać się ponieść 
najw iększej ofiary, aby błąd ten jak naj­
rychlej napraw ić. » —

Dla czego szkoła w yznaniow a na Za- 
błociu je s t niemiecką, nie m ożna znaleść 
logicznego w ytłum aczenia, językiem  w y­
kładow ym  pow inien być językpolskii szkoła 
w inna mieć ten charakter, a w tedy nie 
drażniłaby uczuć narodow ych Od was 
zależy otrząść się z tego germ anizm u 
w tedy z pew nością nikt kosym  okiem  na 
w as spoglądać nie będzie.

Obywatel Powiatu.
W edle naszych inform acyi w  szkole 

w yznaniow ej w  Zabłociu jes t język polski 
zarówno obowiązkowym  ja k  język nie­
miecki, nadto szkoła ta  nie otrzym uje ani 
krajowej ani gminnej subwencyi, je s t 
u trzym yw aną kosztem  fundacyi Hirscha i 
m iejscowych izraelitów .

Odpowiedź „Mieszczaninowi." W  N u­
m erze 36 Mieszczanina z dnia 16 w rześ­
nia 1900 czytam y korespondencyą, w  któ­
rej au tor stara  się zochydzić wychodzący 
w  Żywcu-Zabłocie »Przew odnik Pow iatu  
Żywieckiego« jakoby tenże rozchodził się 
w celach agitacyjnych darm o i skiero­
w any był w  pierwszej linii przeciw  m iastu  
Żywcowi. Że tak  nie je s t m im o najlepszej 
chęci korespondenta '>Mieszczanina,« sądzą 
najlepiej szan. czytelnicy i abonenci na­
szego pisma, których pismo nasze liczy 
zw yż 300. Przew odnik pośw ięcony jest 
interesom  całego pow iatu  i przeciw  niko­
m u niesłusznie nie w ystępuje i siać w aśni 
nie myśli.

K orespondent »Mieszczanina« rozgnie­
w a ł się na Przew odnik iż tenże w ydrw ił 
ucieczkę p. Rosoła przed korow odem  z po­
chodniam i, który m u obyw atelstw o ży­
wieckie m iało urządzić, jak  to sw ego czasu 
koresppndent »Mieszczanina doniósł.

Mając w ażniejsze spraw y do om a­
w iania, nie myślim y, baw ić się w  pole­
m ikę z »Mieszczaninem« m usielibyśm y 
taką sam ą kloaką przem aw iać, jaką
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tenże się posługuje, a do tego nie jesteśm y 
naw ykli Oznajmiamy tylko, że zabiegi w iel­
kiego korespondenta co to do w ielkich tek po 
Żywcu w iadom ości zbiera, na nic się nie- 
zdadzą — i że takiem i szm acianem i arty ­
kułam i celu zam ierzonego się nie 
osiągnie.

Nasze targi nabiałowe i 
warzywne.

Od niepam iętnych już czasów byw a 
w  naszym  kochanym  mieście Żywcu roz­
poczęcie ta rg u  zw iastow ane zatknięciem  
na rynku około św . F loryana biało-czer­
wonej chorągiewki na znak, że do godziny 
1 0 -tej rano (przedpołudniem ) żadnym  han­
dlarzom  drobiu i nabiału i przekupkom , 
pod karą policyjnych i m iastow ych ustaw  
i przepisów , drobiu ani innych artykułów  
spożywczych w ykupyw ać nie wolno.

P rzyw ilej to w  żyw cu  prastary, 
w ażny i drogocenny, m a na m yśli, szla­
chetne in tem ye, popiołem ojców naszych, 
którzy nam  go po w szystkie w ieki nadali, 
pow inniśm y obecnie, dożyw szy drogich b a r­
dzo czasów bytu i istnienia, w  codziennej 
m odlitw ie za niego dziękować, bo przy­
wilej to szczytny i nieśm iertelny praw ie, 
ale . . . tylko w  teoryi! . . .  bo jakże 
inaczej, inaczej, inaczej, przedstaw ia on 
się w  praktyce!?

Otóż już od wcześnego ranka, bo od 
św itu  (godzina najw yżej 5ta rano) grasują 
przekupki żyw ieckie po całym  mieście i 
wszystkich ulicach do m iasta prowadzących, 
najswobodniej, osłon niem apolicyi i stró ­
żów  polnych i akcyzow ychi w ykupują w szy­
stko co im tylko pod rękę przyjdzie w  
najstraszniejszy sposób, posuw ając sw oją 
arogancyę, im pertynencyę i gburow atość 
naw et tak daleko, że nieraz, gdy która z 
nas pań m ieszczanek i obyw atelek, m a 
kogutka lub kw artę  m asła już w ytargo­
w ane, one w ydzierają nam  to przem ocą 
z ręki, przy równoczesnym  częstowaniu 
i trak tow aniu  nas najordynarniejszym i 
epitetam i i podłymi w yrazam i.

Policya, która nad tern .— by czuwać 
w brew  ustaw ie gm innej i przepisom  
policyjnym, bezpraw ia i nadużycia się nie 
działy bacznie czuw ać pow inna, w ystaw ia 
sobie w  tym  kierunku istne dojrzałe 
św iadectw o ubóstw a o sw ojem  tchórzost­
w ie i niedołęstw ie, ale nic dziwnego, ona 
tylko w tedy obiecyw ała być pilną i ener­
giczną, gdy je j now a R ada gm inna, płacę 
m iesięczną za 18 złr. na 25 złr. z uszczerb­
kiem  budżetu gm innego podw yższyła 
a gdy to podwyższenie uzyskała, poszło 
w szystko starym  zw yczajem  i trybem . —

Jest w  praw dzie na każdym  targu  
kilka policyantów, patrzą na to w szystko 
w łasnem i oczyma a patrząc widzą w szystko 
lecz udają że nie widzą, k ręcą się po tem  
targow isku, jak m artw i, boją się przekupki 
pociągnąć do odpowiedzialności, toż nieraz 
aż płacz i litość zbiera człowieka patrząc 
na  to, przy równoczesnym  porów naniu 
ich w  duszy, z dziarską i energiczną 
policya innych m iast i m iasteczek. A rew i­

zor — inspektor, zdaje się m ieć także 
trew ą przed przekupką Żywiecką, ten tylko 
w tenczas cały swój zasób energii i w szech­
potężnej w ładzy m a okazywać, gdyś panie 
gospodarzu — m ieszczaninie lub obyw atelu, 
now o przyjętej sługi do gm iny nie zgłosił 
albo num era dom u na twej realności nie 
masz. W tedy drzyj przed m m  biedny 
w inow ajco! I, dziw na rzecz, gdy tego lęka 
się podobno cały Żywiec, jedne tylko 
przekupki nasze nic się go nie boją i 
m im o niego najswobodniej grasują. —

I Zwierzchność gm inna, k tóra nigdy 
w  celu wyżycia i w yżyw ienia gardła, nie 
potrzebow ała artykułów  spożywczych ku­
pow ać na targach, i nie potrzebow ała się 
znajdow ać w  opałach takiej grubiańskiej 
na targu  rozwielm ożnionej przekupki -■ 
bo każdy z nich m a kaw ał g ru n tu  i m a 
gospodarcze artykuły  w  domu, tak  że na 
ten w alący  szczyt deptania nogam i św. 
przyw ileju są obojętni, w  końcu sław etna 
R ada gm inna, k tóra przed i podczas wy- 
borów ^gm innyęłi by ła taką energiczna, iż 
zdało-się, że nietyiko żyw iec ale Polskę 
odbudow ać będzie w  stanie — zam iast 
takie nadużycia plewić — w ykorzeniać 
usuw ać gruntow nie — nic jeszcze dobrego 
dla m iasta i dla nas m e zrobiła, pom im o 
że rok jej kadency ijuż upływ a, lecz tym ­
czasem  intryguje przeciw ko sobie na po­
siedzeniach Rady.

A przecież pod okiem tych wszystkich, 
dzieją nam  się m ieszczankom, obyw atel­
kom  i biednym  chałupnicom, które nie­
raz za ostatni grosz w dow i coć na targu  
dla w yżyw ienia licznej czasem  rodziny 
kupić m usim y — niesłychana krzyw da — 
przez n iekar ■ ące w ykupyw ania przez prze­
kupniów  artykułów  spożywczych, do w yży­
w ienia niezbędnych, bo nietyiko że tw orzy 
się przez to dla nas w ielka drożyzna, ale 
czasem  tak  w szystko 'zabiorą, że naw et 
kupić nie m a co, a patronow ie dobra pu 
blicznego, i patryarchow ie m iasta, którym  
podobno nas a dola mieszczańska zaw s-e 
na  sercu leży, siedzą zeskupieni z opu- 
sczo n e tn i i bezczynnemi rękam i.

Obudź się więc i pow stań wielki So­
kratesie, i Viskaź i wy/iioz,i fuj nam , w 
którą się m am y zwrócić stronę, o pomoc 
i ratunek, i . rychłe usunięcie krzyw d 
bezpraw ia i nadużyć — jakie nam  się 
pod okiem naszych w ładz na targach 
dzieją. Obywatelka

Od pana Małka funkcyonaryusza kasy 
pow iatow ej chorych w Żywcu otrzym ujem y 
sprostow anie na tem at zarzutów  poczynio­
nych przeciwko tem uż przez dobosza w e­
teranów  w  poprzednim  num erze »Prze- 
wodnika.« Pan Małek zapew nia nas, iż 
tw ierdzenie dobosza, jakoby on postaw ił 
w niosek na posiedzeniu w ydziału tow a­
rzystw a w eteranów , zabronienia wzięcia 
udziału, tem uż w  pochodzie z pochodniam i 
w  Zabłociu, jes t kłam stw em , i tow arzystw o 
w eteranów  nie zabroniło doboszowi sw em u 
brać udział w e w zm iankow anym  pocho­
dzie tylko wzbroniło m u użycia bębna, 
będącego w łasnością tow arzystw a.

Z. tem  uw ażam y _sprawę sw ą za za­

kończoną i zostaw iam y do ew. dalszego- 
załatw ienia obu panom  w  w łasnym  icli 
zakresie.

Oświetlenie gazowe. Grono kapita­
listów  wiedeńskich, zam ierza urządzić dla. 
Żywca i Zabłocia gazownię, w  której w y­
tw arzanym  m a być gaz acetylenow y do 
ośw ietlania ulic, m ieszkań etc. tudzież do 
ogrzew ania i m otorów  fabrycznych. Gaz 
ten słusznie nazw any św iatłem  przyszłości 
daje św iatło  białe, piękne, z silniejszym  
efektem  jak  św iatło  elektryczne. Jest zu­
pełnie w  tym  stanie w  jakim  by w  gazo­
w ni był p reparow anym  bezw onny a co 
najw ażniejsze o w iele tańszy od św ia tła  
elektrycznego Gazu acetylenow ego w y tw a­
rzanego racyonalnie w  gazowni, nie m ożna 
porów nyw ać z gazem  w ytw arzanym  w  
m ałych dom ow ych aparatach, jakie dzi­
siejszy przem ysł m aszynow y sprzedaje, 
a które są niebezpieczną zabaw ką i w zbu­
dzają u  nieśw iadom ych obaw ę przed tem  
światłem .

R okow ania podjęte z obydw om a gm inam i 
pow inny wziąść dobry obrót, gdyż kon- 
sorzyum  owo, żądatylko licencyę wyłączną, 
na la t 50 a urządza gazow nię na swój 
koszt, żądając od gm in tylko gw arancyi 
poboru gazu. Miejmy nadzieję iż ojcow ie 
m iasta dbali o dobro tegóż, zastanow ia 
się nad tą dla nich nadarzającą się rzad­
ką sposobnością ośw ietlenia m iasta, gdyż 
przyszli do przekonania, iż nabycie ele­
ktrycznego św iatła, o w iele droższego i do 
ośw ietlenia m ieszkań nie zdrow ego dla 
zbyt m ałego konsum u je s t niem oźeonem . 
W  Niemczech, W łoszech i Francyi w szy­
stkie m iejsca m iasta, które nie m ają siły 
wodnej do w ytw arzania tam że elektrycz­
ności, zaprow adzają św iatło acetylenow e. 
Miasto Żywiec z okolicą stanęłoby w y­
soko w  opiii publicznej, gdyby św iatło  
to piękne urządziło. A więc do dzieła pa­
now ie z porzytkiem  i w ygodą dla m ie­
szkańców  a z postępem .

Prawda wychodzi jak  oliwa n a  
wierzch. Kilku skazanych w  c. k. sądzie 
obwod. z W adowicach, za oszczerstw o .w 
znanej spraw ie śp. żuław skiego, który się 
v» a r e s z t u  .g n u ię o i  powiesił, widz *c iz  
ich zły duch nie obronił przed ow yn są­
dem  i zasądzeni zostali zgłosili się i ze 
znali praw dę, iż do fałszyw ych zeznań 
nam ów ił ich piekarz Jan Sanetra, który 
tylu ludzi unieszczęśliwil już sw oją prze­
wrotnością. Po przeprow adzeniu śledztwa 
został Sanetra w  areszcie śledczym  zatrzy­
m any poniew aż na wolnej stopie mógłby 
o dalszych fałszywych św iadków  się po ­
starać. W skutek  tego w ina owych zasą­
dzonych się zm niejszyła i na wszelki spo­
sób zostaną od kary, jeżeli nie zupełnie 
uwolnieni, to przynajm niej kara ich się 
zmniejszyć

Dodać tu  m usim y, iż w spom iany Sa­
n etra  był w ielkim  przyjacielem  X. Sto- 
jałow skiego i Kubika, którzy byli jego 
częstymi gościami.

Jak słychać, w skutek zeznań in n y c h  
św iadków  dostaną się jeszcze, inni w ichrzy­
ciele ze Zabłocia, którzy biedaków  do 
zbrodni nakłaniali pod klucz.

Producentów , kupców, rękodzielników zapraszam y do ogłaszania w  naszem  piśmie, rów nież właścicieli domów, m ających 
w olne pom ieszkania, lub chcących domy sw e pozbyć, wogóle wszystkich, chcących jakieś przedm ioty lub nieruchom ości sprzedać lub 
kupić zapraszam y do korzystania z naszej praktycznej instytucyi. Wydawnictwo.

.—■ ■■■ —= ------------------  Ogłoszone kupna, sprzedaże, pośrednictw a posad etc., przy których nie podano bliższego adresu,
m ożna w a d m i n i s t r a c y i  b e z p ł a t n i e  s i ę  d o w i e d z i e ć .

1/1 , u ii/n n rfo ip  ^7911 P 7 1 /tp ln ilfń w  o tw ieram y w  lam ach naszego pism a szpaltę przeznaczoną na bezpłatne odpowiedzi listow ych 
IVU W yyU uL lu O & dlli U & y iu lllliiU li zapy tań  w  spraw ach prawniczych, lekarskich, inform acyach każdego rodzaju; bezpłatna rewi-

zya losów, zabezpieczyliśmy bow iem  sobie w spółpracow nictw o sił fachowych.

P lan ro z k ła d u  ja z d y  c. k. k o le ji p a ń s tw - i pó łno cnej.
ze Snchej:

o godzinie 5 05 rano 
„ „ 3'45 popoludn
„ „ 1'06 w nocy

P ociągi przychodzą:
ze Zwardonia;

o godzinie 10 '12 rano 
,, „ 8 ‘30 wieczór

z B ie lska :
o godzinie 6'52 rano 

„ 10 27 )Ł
„ 332  po poi.
„ 8'4-9 wieczór
„ 11' 5 w nocy.

n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i H i i i i i i i i i n i i i i i i i n i i i i i i i i i H i i i i i i i i i i i i i i i

do Snchej:
o godzinie 4 05 rano 

10 45 „ 
r  W J S  9 05 wieczór

pociągi odchodzą
do Zwardonia:

o godzinie 7‘00 rano 
„ „ 4'00 po poludn.

ao Bleiska
o godzinie 5 95 rano

-  ” 4 1 ”„ 4'05 po poi.
„ „ 9-15 wieczór.

  Illlllllllll       .
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Nowo otworzona Restauracya Franca w Żywcu
znana ze swej kuchni i piw nicy została pow iększoną o ogród z kręgielnią now o urządzoną i zaprasza P.

względy, którym i się dotychczas zaszczyca.
—    — - ■ .-------------- Ogród wieczorem  oświetlony gazow em  św iatłem !

hibliczność i nadal o te
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XJakób Better g
Isep-Żywiec x 

x
poleca swój bogato wyposażony skład AV w szystkich X  
towarach złotych, srebrnych, optycznych i ^  
autom atach muzycznych, zegarach ściennych, 
kieszonkowych w  różnych gatunkach, łań- w  
cuszkach złotych , srebrnych i niklowych, £2 
wielki w ybór maszyn do szycia, „przeważnie Q  
S ingera Ringschiff z aparatem  do w yszyw ania, X

Howe, Cylinder-Elastik.

Przyjaciel om sportu
poleca bicykle, pierw szorzędne w  swej trw a­
łości znanej firmy S e i d e l  i N e u m a n a :

„S te fa n i D e r b y “
po bardzo przystępnych cenach r° d  wygodnemi w arun­

kami.

W końcu poleca swoje znane najlepsze zegarki kieszonkowe dla

„KOLEJARZY”
z zarejestrowaną m arką ochronną, których w yłączną sprzedarz 

dla Austryi i Węgier sobie zastrzegł.

■W*- Wszystkie n a p r a w y  wykonywuje w swoim 
warsztacie. — Tamże można także nabyć pojedyncze części do 
tychże.

X
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N a odpusty, wesela, 
dla sklepów wiejskich

poleca tanie wyroby cukrowe i piernikarskie

JA N  K A T Z E R  w  Z a b to ciu .
Tamże świece woskowe kościelne we wszystkich wielkościach 

i gatunkach.

ch l e b  ż y t n i  prawdziwy ciemny
poleca jako specyalnosć piekarni

L. FROMOWICZ w  ZABROCIU.
Taniej jak w Bielsku i wygodniej

to  na spłaty i na miejsca
młockarnie, sieczkarnie, pompy, wszelkiego ro­
dzaju, sikawki i wszelkie maszyny rolnicze 

własnego wyrobu poleca

Zygmunt Riibner w Zabłociu
pracownia maszyn i  w arszta t ślusarski.

Każdy więc rolnik nie potrzebując zaraz kupować niechaj 
ogląda u mnie wyroby i przekona się o taniości.

S L Y n i U N  N I I O ,  Z Y f t I L C .
i świec

założona w r. 1836
oferuje sw e pierw szej jakości wyroby, szczególnie dla odbior­
ców hurtem , po cenach przystępniejszych od innych fabryk.

Ważne dla gospodyń. 50°|o oszczędności.
Mydła oszczędnościowe ziarniste (Spar-Kern-Seife) Mydła ziar­
niste la. Mydła ziarniste jasno-żółte. Mydła ziarniste ciem no żółte. 
Mydła secunda (na żądanie też i prasowane). Mydła Eszwegskie. 
Mydła do fabrykacyi sukna Świece łojowe niepakow ane. S o d a  

krysztaliczna biała,

C en y  i g a t u n e k  b e z  k o n k u r e n c y i .

Na żądanie przesyłam  próbki moich towarów- gratis i franco. 
Na życzenie służym y specyalną ofertą do stacyi odbiorców.

m i s

F I R M Y
godne polecenia

co do jakości wyrobów i cen.

M. SCHWARZ, Zabłocie
ctg ły  maszynowe, dachówki cementowe 

rurki drenowe, wapno.

e i n g g ® ®

fabryka zapałek i Zadzielu przy Żywcu.

mm
(fltlol mlommx$»£y
zapobiega się używ aniem

m  L  I f c a i s o & M a o

z apteki w Zablociu.
> -0 -< -O m O -O ^i

£ 5i e S « i k O y  k o l e j o w a  5,
przyjeżdża do Żywca na żądanie Z  W y b o r e m  
m a te ry i  i gotowych, u b ra ń  najlepszego 

gatunku.

Ceny przystępne i spłaty. =^^=5 5™.

8t. D ubow sk i
Ż y w i e c .

Ciastka, s u c h a r k i  a  la C abos & S c h m id t ,  
p ie rn ik i,  m ió d  k w ia to w y ,  p iec zy w o .

sc®®0 Wszystko pierwszej jakości św ieże. **9—

W Ę G L E  O  k a m ie n n e
z dostawą do domu j ’a k n a j F a n i e j

B, Glucksman w Ispie M o  zy t ic a
Znane polskie kiełbasy delikatne tudzież szynki 
surowe i wędzone po tanich cenach, tak  czę­

ściowo jakoteż hurtem, każdego czasu u

Franciszka Studenckiego
w Iśpie.

Wysełka pocztą i koleją odwrotnie codziennie.

ANTONI PAWEŁEK, Isep,
malarz i lakieruik,

wykonuje wszelkie roboty w  zakres jego fachu 
wchodzące z artystytycznem  gustem  po um iarkow a­

nych cenach. — Roboty w  sm aku „Secession“.

Do sprzedania w ' ~ rS r
d o m  z p ie k a r s tw e m  i b u d y n k a m i  go- 

sp o d a rc z e m i.  Cena 1700 złr.
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Przejeżdżającym przez Żywiec poleca się

i t m  'n a r o m * w y
w Ż Y W C U ,  założony w  r. 1855 

F R A N C I S Z K A  K O T L A R S K I E G O .
t s & r f  Restauracja, w ielki skład win, ogród z kręgielnią, sala balowa i t. d. © feS y  

Hartowny skład w<n. — Poleca 12 pokoi gościnnych od 60 ct. wyżej.
  i in n i  .......   i................. inni..... ......... ............................................... im i i   u iin inu iin iu iM iiiiiiiiiiin iig iiiiiifl^ |E | i i

H. BÓHM,
w Żywcn.

Handel szkła i porcelany 
przyjm ójeobrazy j fotografie 
do spraw y zarazem poleca 
także w ielki w ybór trum ien  
drewnianych i m etalowych  
jakoteż wieńce i wszelkie 
przybory pogrzecowe.
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"W nowo otw artej k a w ia rn i i r e -  
s ta u ra c y i w  willi L . N E U M A N  N 

mr w  Zabłociuw
dostanie w  abonam encie m iesięcznym

I. śniadanie, kaw a z p iecz y w em ........................... 7 Koron
obiad, rosół, m ięso z przystaw ką, i 3 razy tygod­

niow o legum ina  ............................................. 18 Koron
kolacya, pieczeń z jarzyną i chleb . . . . . . . 16 Koron

W szystko razem  z opustem  38 Koron.
II. śniadanie, na obiad rosół pieczeń lub sztuka mięs.

co dzień legum ina, kolacya ala Carte . . . .  52 Koron.
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F o to p liczn y  Melser H  SCHREINZER i Syn
w BIELSKU i ŻYWCU

Zdjęcia fotograficzne w  Żywcu w  każdą niedzielę po 1. i 15. m ie­
siąca od 10 rano do 5 popułodniu.

Uprasza o liczne odwiedziny.

A rth u r  Rosanis
Isep Żywiec

W IN IA R N IA :
W IN  A A U S T R I A C K I E ,

* W EGIERSKIE,
„ HISZPAŃSKIE jako: M
„ SHERRY, ^
„ MADEIRA, u

MARSALA etc.
po cenach umiarkowanych.

ji— fjj—

Łazienki parowe wzorowo
urządzone mało opału potrzebujące, z ogródkiem  
i placem  budow lanym  do sprzedania. Bliższa wiado 
m ość u  J. K otlarskiej właścicielki w  Żywcu. 

W arunk i bardzo przystępne.

REALNOŚĆ
słkadająca się z domu, 5 pokoi, kuchnia, sień, z ogro­
dom, 5 zagonow gruntu ornego z praw em  poboru 
drzew  z . lasów  gm innych koncesyą na restauracyę 
i dom  gościnny jest w  raz urządzeniem  za 6300 złr. 
z wolnej ręki do sprzedania. Dochód roczny z re- 
stauracyi 1200 złr. W iadom ość w  Administracyi.

Dom murowany z ogrodem
za 3500 złr. d o  s p r z e d a n i a .

■ArSkład wyrobów 
I I I  szkoły tkackiej

w RYCHWAŁDZIE.
Płótna na sztuki, ręczniki, obrusy, 
serwety, chustki, cajgi po cenach 
oryginaln. częściowo i hurtownie u

WŁ. TOMIAKA
w Żywcu, Rynek.

"W yroby fabryki wódek^

H E R M A N A  MUNKA
w Zabłociu

są napo jam i zdrow otnym i i 
d la  sw ej tan iości k o n k u ru ją  z 
w szystk iem i tego rodzaju 

w yrobam i.

Fabryka prem iowana medalem 
złotym.

Nowy murowany dom
K om orow skich 375 do sprzedania.

Dom murowany
do sprzedania. W arunk i bardzo przystępne. W iado­
mość w  adm inistracyi.

SPEC Y A L N O ŚC I:

BABIA GÓRA
prawdziwa t y l k o  z m a r k ą  

o c 1 r o n n a .

A LLA SCH .
W ODA ŻYW IECKA. 

ŻYTN IÓ W KA C ZYSTA
Wiśniówka.

OBOZÓWKA.
Im port francuskich Cog- 
naków, Rumu Jam aika i 
wszelkich napojów spiry­

tusowych.
Dla kupców i odbiorców hurtem  

znaczny rabat.
Naprzeciw dworca kolei 

państwowej w Zabłociu.

W yroby  szewskie
najlepszej jakości poleca

w Żywcu, ul. Kościuszki

Fabryka pasów maszy­
nowych i rzemieni

do szycia. — W yrób i skład w szelkich ku celom 
fabrycznym  służących artykułów  technicznych

Seweryn Patzau, Zabłocie ad Żywiec.

I
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i
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Joachim Jan Danko
w Żywcu,

ulica Kościuszki 1. 422 (dom własny)
»pod A niołam i«

Handel towarów m ieszanych, farb, pokostów  
i korzeni, poleca:

żelazo, trawersy, szyny kolejowe, cement, gips, trzcinę do 
sufitów, gwoździe, przybory kuchenne, węgle do palenia i 
kowalskie, szkło do budynków, okucia wszelkiego rodzaju 

oraz papę ne pokrycie dachów z fabryk »Witkowickich.« 
Obok hand u żelaznego, handel kolonialny, delikatesów i 
win, po leca ; cukry, czekoladę, herbatę, owoce południowe, 

w ina węgierskie, austryackie, francuskie etc.

S2HJ po cenach najmożliwiej niskich. 8£Z

Dla chorych rekonw alescentów  cierpiajacych na br ak 
apetytu  i niedokrew ność nader skuteczny ś ro d ek

Faraskowicza wino cM now o-żeloziste,
wypróbowane i polecone przez P. J  lekarzy Ży­
wieckich. W yrób i skład w  Aptece w  Zabłociu

Nowy murowany dom
z ogródkiem  tanio do sprzedania. W iadom ość w  ad­
m inistracyi.

Najlepszym  bezsprzecznie B A R T A  f  ( IR  li ** 
napojem  zdrow otnym  jest „ D A D I-D  l l U J l A

H E R M A N A  M U N K A .
!! Proszę żądać w wszystkich sklepach !!

Nowo wybudowany dom
z ogrodem  w arzyw nym  około pół m orgu przy ulicy 
głównej w  Żywcu je s t za 2500 złr. do sprzedania. 
W arunki przystępne. Bliższe wiadom ości udziela 
Administracya.

Nowo wybudowany dom
o pięciu ubikacyach (w raz z ogrodem  i g run tam i 
około 2 morgi) nadający się i do założenia in teresu  
jest z wolnej ręki ża 4000 Koron w Rayczy zaraz 
do sprzedania. Bliższe w iadom ości udziela Adm inistr.

Właściciel i wydawca T. Paraskowicz, odp. r e d . : A. WERBER w Zablociu-Zywiee. — Drukiem Jana i Karola Handla w Bielsku


